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W iadom ości krajowe.

— K R A I i O W ,  —
Wc zo ra j s ze  widowisko tak l iczną P u b l i ­

czność sp r owadz i ło ,  ■— że  je szcz* nikt  a i a .  
pam ię t a ,  aby kiedykolwiek  do tego stopnia 
teatr  by! napełniony.  Wszy s tk ie  loże zajęte 
i przepełnione stojącymi w tyle k r z e s e ł , p a r ­
ter  tuk nabi ty,  że ledwie w miejscu stojąc,  
można  by ło 'o b ró c ić  się do kogo , —  galery*,  
i balkon wystawiały upięt r zone g ruppy  różno-  
barwych  obojej  płci widzów.  Znaczna  l iczba 
osób zm usz on ą  była w rócić się do domu,  nie- 
inogąc  ju ż  dostać bi letów,  których dalsza 
sp rzedaż ,  j e szcze przed zaczęciem sztuki ,  mu ­
siała być ws trzymaną.  — Ju t r o  powtórzenie 
t e jże  sztuki ,  w  miejsce widowiska zapowie­
dzianego w małym teatrze.

W iadom ości zagraniczne.

—  P etersbu rg  14 (26) L u teg o )-----
N.  Cesa rz  Jmć ,  ma jąc  na względzie  do .  

b r e  u rządzen ie  wi leńskiego  sz lacheckiego in .  
sty tutt i , i chcąc dać dowód monarszego za do ­
wolenia sweg o  z tego z a k ła d u ,  w dniu 13 
stycznia na jwyżej  rozkazać  raczy ł :  1) W y ż ­
szej  kłassie  r zeczonego instytutu nosić przy 
mu n du ra c h  szpadę ,  2) P re rog a t yw ę  s łu żą cą ,

na zasadzie art.  129 ogólnej  ustawy C e sa r ­
sko -Rossyjskich uniwersyte tów uczniom,  k tó ­
rzy ukończywszy zaszczytnie Uursa n a u k ,  
ws tępu ją  do s łużby w oj sk o w ej ,  rozc iągnąć 

—V 4 °  uczn iów wileńskiego sz lacheckiego in- 
s tylutu,  k t ó r z y  odbywszy w tym zakładzie ca ł ­
kowity kurs,  odznaczą  się postępami w n au ­
kach i moralnem sprawowaniem się. 3) R o z­
c iągnąć na uczniów wileńskiego sz lac he ck ie ­
go ins ty tutu,  sposoLiących się do służby cy­
wi lnej ,  udzielone mini st rowi  oświecenia pu­
bl icznego p rawo  p rzeds tawienia celujących 
uczniów uniwersyteck ich  do posad w wydzia­
łach minis ters tw za porozumieniem się z m i ­
nistrami.

N.  Cesa rz  Jm ć  postanowić r aczył :  aby
sekre ta rz  państwa, ,  podczas przeds tawień u 
dw oru  Cesar sk iego  i innych ceremoni j  p u ­
bl icznych,  za jmował  miejsce zaraz  za  cz łon ­
k am i  rady państwa.

—  M a d ry t  13 L u tego . —
Zape wn ia ją  obecn ie ,  że  k ró lowa  po s tano­

wi ła  odroczyć K or t ez y  na czas n ieogran iczo­
ny,  wsku tku  noty podanej  p rezesowi  r ady ,  
przez posła j edneg o  z wielkich mocarstw,  w 
której  k ró lowa  j e s t  w ezw an ą  , aby zezwol i ł a  
na rozpoczęcie uk ła dów w c e lu  za ła twien ia  
kwestyi  dynastyjnej .  Królowa uzna ła  przeto 
za s t o s o w n e ,  za mk ną ć  pos iedzenia ,  aby być 
W możności  rozpoczęc ia  i p rowadzen ia  tych
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uk ładu,v,  bez  doznania p rzeszkody,  ze st rony 
opozycyi w izbach.

Ki lku  deputowanych  większości ,  wez wa­
ło pewna  liczbę depu towanych  mniejszości ,  
do protes towania przeciw podnoszeniu podat ­
ków bez przychylenia się Kor tezów.  Około  
50 deputowanych mniejszości  odmo wiło temu 
wezwaniu.

Deputowani  Ka ta lo n i i , W a l  i-iicyi i Majorki  
wyjadą  ju t ro  z stolicy.

—  L u tich  24 L u tego . —
Z okolic Mastrychtu p i s z ą , pod dniem 22 

b. m; Garn izon  hol l ender ski  w \ I as t rychc ie  
czyni mnóstwo przygotowań do obrony.  W  oko­
ło miasta za  wałami  poczyniono fortyfikacye 
o ile się dało.

T u te j s z a  rada municypalna,  większością 
18 g łos ów  przeciw cz te re m ,  przyjęła adres  
do izby reprezen tantów,  w k t ó r ym  oświadcza,  
iż cofnie przeszłoroczny adres  żąda jący ca ­
łości  granic;  ponieważ nigdy nie miała z a ­
mi a r u  skłaniać r ząd do oporu,  za j a k ą  bądź  
cenę.

—  Z  V era-C ru z  5 S tyczn ia . —
Czte re j  najwaleczniejs i  j ene r a łow ie  s t ron­

nictwa central i stów,  Cos ,  X 'ana l izo P i edrns ,  i 
H e r m  nzdez , podstąpil i  z swoje mi korpusami  
pud T a m p . c o ,  ale t ak n i e s z c z ę ś l i w i e  . w y k o ­
nal i  napad na to mi as to ,  iż z połączonych 
si ł  1300 ludz i ,  połowę utracil i ,  a reszta r o z ­
p ie rzch ła  się bez porządku .  Wrsku tku  tej  
porażki  k i lku  mini s t rów me xyk ańs k i eh  wy ­
stąp i ło z gab inetu,  a inni stronnicy federeli-  
Zuiu zajęli ,  ich posady.  K ró t ko  j e dn akż e  (e 
za jmowali .  Bus tamfn te  i ląc za żądaniem 
central  itó w, uwolni ł  ich znowu od obowiąz­
k ó w .  Rz ąd  znajdu je  się istotnie w nader 
p rzy kr em  położeniu.  Powstaniu j ene r a ła  Ur-  
roa sprzyja bardzo pozwolenie wolnego han­
dlu wydane  p rzez admirała  Bandin;  nadto 
wzmocni ło  j e  przybycie z ręcznego  i wa leczne­
go  j e n e r a ł a  Meja z N ew -O r l ean s .  Potężny 
j e n e r a ł  Cor ta za r  panuje prawie w s t an ;e Gna-  
najato > to pod ług  zasad fede ra lny ch ,  nic- 
dbając wcale o n o w ą  adininist racyę centra- 
l is tow.  W. Zacatecas,  powszechnie życzą 
sols.a dawnego p or zą dk u  rzeczy,  który tak 
był  korzys tnym dla tego miasta,  i dla tego 
żywa objawia się sympat ia  dla f ederal is tów 
w T a m j i c o .  . P rzez  wysokie cepy żywego 
s r eb ra ,  znacznie ucierpiał  ogól;  z tego po­
wodu  wiele j e s t  ma lkontentów,  i r zą d  może  
traf ie na wiele t rudności ,  przy  poborze po­
da tków.  Napad który F rancuz i  wykonal i  no

to miasto z  samenii  prawne ma j tkami ,  bez 
wątp ien ia  obszernie będzie opisany w g a z e ­
tach franciizkich.  P rawdą  jesl  źe San tana p ie r ­
wszy ze rwał  zawieszenie b roni ,  zamyk a jąc  
bramy V e r a  Cruz  i biorąc w niewolę dwocii 
oficerów fi ancuzkicli  miedzy k tó remi  sp o­
dziewał  się dostać w swoje ręce księcia Joiu-  
villff, w sku tku  uk ładów wypuści!  później  tych 
oficerów.  Bainlio nie pisał żadnego lis tu do 
Santany w którymby prosi!  o p rzedłużenie 
zawieszenia b r on i ,  ma j tkowie  f rancuzcy 
zdarl i  f lagę z doniu hamburgsk iego  konsula tu.  
Z  powodu obawy nadchodzącego  wiat ru pół ­
nocnego,  cofnęli się oni na s t a tk i ,  i kiedy 
Santaua uderzy! na ostatni oddział około 40 
ludzi ,  w chwili  kiedy wsiadali  w szalupy,  
F ran cuz i '  po r az  ostatni dal i  ognia z działa 
mexykańsk iego  kar taczami  i wtedy został  on 
ci ężko raniony,  a wiele of icerów i żołnierzy  
poiegto obuk  niego.  Pod zasłoną dwóch s ta t ­
ków  kanonier skich  uzupełni l i  f rancuzi  p r ze j ­
ście na statki,  admirał  Baud in  miał  z na j z i ­
mnie j szą  k r wi ą  wydawać rozkazy,  i m ó w i ą ż e  
ostatni wszedł  na s ta tek.  Później  dopiero 
zaczęli  fn ncuz gęsty ogień sypać na k o s z a ­
ry i wtedy . Santana  opuścił  mias to.  :Vera -  
Cruz  zamieszkane  j e s t  obecn ie  przez k i lk a ­
set  mieszkańców; około 100 żołnierzy snu je  
się w okol icach,  aby przeciąć  f rancuzom do­
wóz  ż y w n o ś c i ,  ale na watach n i e  m o g ą  sie 
pokazać,  bo natychmiast  okręty f r ancuzkie 
d a j ą . o g n ia  z dział .

R ozm aitości.
Pierwszym wyna lazcą  s ta tków parowych 

nic j e s t  Ful ton j u k  powszechnie m n i e m a j ą ,  
ale biedny Fitsz zegarmis trz  w Fi ladel f i i ,  k tó ­
ry pierwszy pojął  myśl statki  pędzić za p o ­
mocą  pary.  By l ubo g im ,  bez nauk i ,  a wie­
le p rzeszkód  ws t rzymalogo  w doprowadzen iu  
do s k u tk u  swojego wynalazku.  P rosi ł  aby 
mu kongres  przeznaczył  w sparc i e ,  lecz dano 
Mn odpowiedź o d m o w n ą ,  potem znowu na 
p różno  of iarował  swój  wynalazek rządowi  
hi szpańsk iemu.  N "koniec towarzys two z e ­
b rało sk ład kę  dla zbudowania parowego  s ta t ­
ku ,  i r.  17Ss spuszczono go z warszta tu  na  
D e l aw arz e .  Wie le  c i ekawych zgromadzi ło  
się aby g łupca wyśmiać.  O kołach F i t s z  z a ­
p o m in a ł ,  używał  wio se ł ,  mimo to mach ina 
szybko ruszyła na wo dz i e ,  c i ekawi  z c hę tk ą  
śmiania s i ę ,  byli j u ż  poweżniej szemi .  S ta ­
tek popłyną ł  30 nul  ang.  do Bur l ing tonu  ; tu 
pęk ł  kocioł .  F i t s ł  nie straci]  odwagi  i po.
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trafił  dostać drugi  kocio!. Po n ie jakim cza­
sie znowu j ego  statek pop łynął ,  ale zawsze 
coś psuło s ię .  a nieszczęśliwy wynalazca p r z e ­
zwyc iężał  t ) lko  jedne p rzeszkody ,  aby nat ra­
fiać na d rugie.  F i t sz  zadłuż}! się i musiał  
zaniechać wyna lazku,  3 tomy j ego r ę k ą  sk re ­
ś lone i zapieczętowane zostały w bibliotece 
W Filadelfii  pod warunk iem aby j e  o tworzo­
no w lat 30  po j ego  śmierci .  t Jmar ł  w O hio .  
P rzed 5 laty odpieczętowano j ego  rękopism 
i znaleziono w nim rozprawy o doświadcze ­
niach me chan icznych ,  przepowiada z p e w n o ­
ś c i ą ,  że j ego wyna lazek  zostanie upowsze­
chniony,  choć sarn nie mógł  go wykonać dla 
b raku  pieniędzy, p rzepowiada że przed up ły ­
wem stulecia r zeki  zarhodn ie  będą napełnio­
ne statkami pa r o w e m ! : »lł r z ) jdzie  czas,  p i ­
sze w swojem dz ie le ,  że ktoś na będzie bo­
gactwa i s ławy z mojego w y n a l a zk u ; ale nikt  
nie uwierzy,  że biedny Fi isz może co z r o ­
bić eoby zasług iwa ło na uwagę.* i miał s łu ­
szność,  teraz na r zece Missisipi k rąży <300 (!) 
Statków parowych!

Ocei w ■proszku.|
Pan Cross  podaje nas tępujący sposób p r z e ­

chowywania octu w p roszkach : b ierze si t ;
pe w n ą  ilość c re mor ta r t a r i , przesyca octem 
winny m,  u polem wysusza w piecu,  operacyę 
tę powtórzyć  4 razy lub więc e j ,  a p roszek 
jes t  gotowy; chcąc go zamienić na oc*t płyn 
ny,  dosyć tylko zmieszać j e dn ę  uncyę p r osz ­
ku z 3ma uncyami wody albo białego wina,  
rozciek zostanie 5 minut  póki  cremorta r t ar i  
nie spada w osadzie.

P R Z Y J E C H A L I  DO K K A K O W A -

Od dnia  12 do dnia  13 M a rc a .
K ulczyck i  W in c e n ty ,  K luczew ski  Maxyniil inn, Ma- 

je icsk i  J a n , z P o lsk i ;  — Ł ączkow sk i  R om u a ld ,  z G a-  
licyi.

W y jec h a li z  K rakow a .

Src d n ick i  L u d w ik ,  S tadn ick i  W ł a d y s ł a w ,  do Pol­
ski, —

A r o  1358.
W Y D Z I A Ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  P O L I C Y l

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M
W oln ego  N iep o d leg łeg o  i  ścisłe N eu tralnego  

M ia sta  K ra k o w a  i  je g o  Okręgu  
P o d a je '  do powszechnej  wiadomości że  

w sk u tk u  uchwały Sena tu  Rządzącego  z d.  
28  lutego r .  b. N.  C76 odbędzie się w B i u ­
rach Wyd z ia łu  S p ra w  W e w n .  i Policy i na 
dniu 26 b. m,  i r. w godzinach p rzedpołu­
dniowych publiczna in minus licy tacya nann-  
p ia w ę  mostu s t r adomskiego wedle kosz to­
rysu przy t ejże zatwie rdzonego.  Licytacya 
<>d summy zip. 11762 g r .  27 rozpocznie się. 
Chęć licytowania mający,  złoży na vadium | 0 
część pomienionej  kwoty w ilości złp. 1176. 
O  innych warunkach  w biórach Wydziału 
wiadomość powziętą być może.

K rak ów  dnia 9 marca 1839 r .
Senato r  P rezydn jący  

S c h i n d l e r . 
Refe rendarz  L .  W o lf f .

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 
W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  

M ia s ta  K rakow a  i  je g o  Okręgu. 
Poda je  do wiadomości  pu b l i czne j ,  iż na 

żą dan ie  s taroz.  Je ruchema  1 ie ba Id sp e k u la n ­

ta wmieśc ie  żydowskeim przy K rak ow ie  po i 
L.  109/jo za mi eszka łego ,  sprzedany zostanie 
W  drodze p rzymuszonego wywłaszczenia  %  
części domu pod L.  78 w gminie X .  Miasta  
K ra k o w a  położonego do małoletnich dzieci  
Saint ielą i Jent l i  t  laumów ma łżo nk ów  to 
j e s t :  Szeindli*, S zy i ,  Chai  i Z ,z łe  có re k  i 
syna należący,  a to na sntysfakcyą su mm y 
złp.  1150 wraz z procentem Z..ległym od d.  
8  czerwca 1836 r. po r,/ m  r achować się m a ­
j ą c y m ,  oraz  kosztów, p r a w n y c h ,  a to z m o ­
cy obl igu u rzędowego z d. 27 maja 1835 r . 
przez  st. Samu e la  i J en t l ę  F la u m ó w  o p i e .  
k l inów oraz st.  J o z u e  F ie u k e l  przydanego  
op iekuna imieniem małoletnich w j ż e j  wspo-  
mniot .ych dzieci na rzecz  sta: J e ru c he m a  I [ e - 
bald zeznanego ,  a dnia 10 czerwca 1835 r. 
w księdze 14 ingros.  i.a karcie. . .  pod L .  3.J6 
W ak ta  hypotcczne wpisanego,  doin po w yż ­
szy pod L.  78 graniczy od wschodu z ul icą 
publ iczną sze roką  z w a n ą ,  od południa z k a ­
mienicą iV 79 st. INeumana fcrber w ła s n ą ,  
od z a c h o d u  z u l i czką  z a k ą t n ą ,  od północy 
z kamienicą Kai  mana  UeiuhaU własną  i \ r o  
7,7 oznaczoną.

Zajęcie w mowie bedącego domu dopeł ­
nił Wojciech  Dz iarkowsk i  komornik sądowy 
aktem z d. IG sierpnia 1837 r. do L.  728 
dziennika bypolecznego w wykaz ie  hypoteoz-
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nym powyższego Jomu  w treści  unueszczo-  
nyin.

W a ru n k i  l icytacji  tego domu wyrok iem 
Trybun a łu  I. Ins tancj i  z d. 5 g r u d n a  1838 
r .  zatwierdzone są  następujące:

1) Cena szacunkowa  powyższej  n ie rucho­
mośc i  na pierwsze f tywołan ie  ust anawia się 
W summie  4000 zip.  k tóra  w b raku  l icytan­
tów na trzecim terminie licytacyi do |  czę­
ści zn iżoną zostanie i nu tymże od t ak zni­
żone j  ceny licytanya rozpoczęta będzie.

2)Chęć l icytowania mający złoży ^  część 
powyższego sz acunku  j a k o  vadium  od zło­
żenia  k tó r e g o  sprzedaż popierający wolny 
będzie.

3) Nabywca  zapłaci podatki  zaległe do 
ska rbu  publicznego za rok  ostatni j eżel i  ta­
kow e  naieżeć s ię  b ę d ą ,  zaś z lat dawnych 
o ile fundusz wystarczy.

4} Nabywca  zapłaci  kosz ta  popie rania  li­
cytacj i  na ręce i za kwitem adwoka ta  sp rze ­
daż pop ie ra jącego ,  za vvięczeniem mu w y ­
r o k u  t akowe zasądzającego .

5) W id er ka uf y  gdyby się j a k ie  okazały 
zos taną przy nieruchomości  z obowiązk iem 
opłacania procentu 5 /1 0 0  na rok.

6) Nabywca  na sku tek  klassyfikacyi p ra ­
wo moc ne j ,  wierzytelności  użytecznie zami e ­
szczone wypłaci  7.a assygiiacyami sądowemi.

7) i’o zadosyć uczynieniu warunkom 3, 
4,  i 6 nabywca otrzyma dekre t  dziedzictwa.

8) W r a z i e  niedotrzymania k tó regoko lwiek  
w a r u n k u ,  uabywca utraci  viidium  i nowa li- 
cytacya na j e g o  koszt  ogłoszoną będzie.

S przedaż  la odbywać sir będzie na a t i d y -  
encyi publ icznej  T ry b un a łu  I. lnst ancyi  w 
K r a k o w ie  przy ulicy Grodzk ie j  pod L.  106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 10 
l a n o  po cz yna jąc ,  za popieraniem adwoka ta 
Józ e fa  Jan kow sk ieg o  w K ra k o w ie  przy ulicy 
Szczepańsk ie j  pod L .  369 zamieszka łego.

D-> licytacyi t akowej  wyznacza ją  się trzy 
termina.

P ie rwszy  na dzień 3 ma ja  )
Drug i  na  dzień 5 c z e r w c a )  1839 r.
T r z  en! na dz---ń 3 lipca )

W z y w a ją  s ;ę przeto na t a k o w ą  chęć ku«
pna mający,  tudzież wierzyciele p rawo r z e ­
czowe  mający,  aby się nn p ie rwszym t e r m i ­
nie licytacyi stawili  i prawa swe przy usia-  
nowhi i iu  adwoka ta  pod p r ek luzyą  złożyli .  

K r a k ó w  dnia 23 stycznia 1839 r.
Janick i.

Ceny zboza w czterech  gatunkach na ta rg o w icy  
p u b liczn e j dochodzone i  ułożone.

Dnia 11 i 12 Marca 
1839 r.

Korzec Pszenicy. .
—  Zyta. , . . .....
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
—  G ro c h u .....
—  Ja g i e ł ........
—  Rzepaku  

T a ta rk i  ko rzec  po złp.  9, —  M a k u  korzec  
po zip. 3 o -  Owsa tureckieg-o kor zec  po złp.  0 
gr .  15.

Ceny b yd ła  z  ta rg u  d, 8 L u tego  IS39 r. 
W ó ł  ważący funt,  500 sp izedany za  zip.  16S 
funt.  400 złp.  144. K r o w a  funt.  230 złp.  73 
funt.  160 złp. 54. Cielę  funt .  30  złp. 8 gr .  15 
Wiepr z  funt 360  96,  fuiit. 210 złp.  50.

B u rzyń sk i adj.  Zast .  K.  T .

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  859 c iągnieniu dnia 13 Marca  1839 roku  

w przytomności  osób od rzą d u  do t ego wy­
zna cz on ych ,  wyc iągn ię te  z ko la  zos tały  n a ­
s tępujące  nup ie ra :

3. — 21.  —  39. —  72.  —  57. 
P rzysz łe  c i ągn ienie  860 p rzypada  dn ia  20 

Marca  1839 r.

1. 2 . 3 . 4
Zł S*- Zł g r Z1 g r Z1l g f
15 15 24 - 23 19 --,
24 - 11115 11 --- 10 15
25 — 8 --- 7 15 0
15 21 5 10 5 _ — _
— ■— 10 10 9 — 7 15
— — 22 __ __ —— -- _ _
15 15 20 —. -- - __ __

D o n iesien ia  pryw atne.
N O T A R Y U S Z  P U B L I C Z N Y

W oln ego  M ia s ta  K ra k o w a  i  J eg o  Okrągu.

P o d a j e  do publ icznej  w iadom ośc i ,  iż na 
żą da n i e  sukcessora  un iwersa lnego,  w domu 
pod L .  346 w gminie  I II .  M. K r a k o w a  w 
dniu 14 m, i r. b.  o godzinie 9 z rana od­
będzie się licytacya ruchomości  po  ś. p. Ko- 
tarzynie l o  Kowalsk ie j  2a Borowsk ie j  pozo ­

stałych j a k o  to: Stołar sczyzny,  Sukn i ,  B ie ­
l izny,  Pościel i ,  S re be r ,  Koral i ,  Pe reł ,  Mie ­
dzi,  i t. p. Chęć  l icytowania ma jący z goto­
w ą  s r eb r ną  couran t  mone tą  w mie j sce  i na 
czas oznaczony przybyć raczą .

Kraków  dnia 10 M u c a  1339 r .

(2r. )  Sebas tyan  K o r y to m h i  NoC.


